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Z ostatniej chwili - mistrzostwo świata !!
Widzieliście to lądowanie?
To wyglądało tak, że gdyby ktoś się nie znał, mógłby pomyśleć, ze samolot w zasadzie nie potrzebuje podwozia żeby wylądować..
Teraz już  wiecie, co to znaczy być pilotem najwyższej klasy? 
Jakie znaczenie ma szkolenie, symulatory itp?
I dlaczego rozformowano tamten pułk? 
To tyle na gorąco, bo jestem pod wrażeniem.
Na pewno pokażą to wszystkie telewizje świata i będziemy tym razem dumni, że to nasz pilot.
Inna sprawa, że nie było tam żadnej brzozy....
A jeszcze inna, że już po Salonie rozchodzą się wici, że jakaś dziennikarka z TVN była podobno zawiedziona, że nikomu nic się nie stało...
zacytuję jeden ze "smacznych"  komentarzy przed chwilą przeczytanych: 
"Usiadł - jest ok." czyli właśnie w stacji TVN zapanowała żałoba"
A ja jakoś dziwnie się temu nie dziwię, że tutaj można pisać takie ........
No właśnie, co to k...a  jest ?
 ----------------------------------------
Taka refleksja mi się nasuwa po 2 godzinach od opublikowania wpisu :
Tutejsi blogerzy śledczy i eksperci od lotnictwa muszą się czuć spotwarzeni i zdruzgotani. Co i rusz pojawiają się komentarze, pokazujące po raz kolejny ich całkowite zagubienie, o którym już tyle razy miałem okazję pisać.
No bo kto odpowie im na takie choćby pytania :
Podstawowe: 
Co spowodowało obezwładnienie podwozia niedługo po starcie z New ark? 
oraz inne, ale również istotne: 
Dlaczego samolot wylądował bez podwozia, o nic nie zaczepił i trafił w pas?
Dlaczego nikt nie wchodził do kabiny pilota, żeby mu przekazać telefon od prezydenta ?
Dlaczego nikt nie został nawet ranny, choćby troszkę?
Dlaczego wszystkie służby zadziałały wzorowo, skoro przecież wiadomo, że są niesprawne?
Jak się nazywa ten kontroler, który tuż przed lądowaniem oznajmił pilotowi, że mu wyłączy oświetlenie pasa?
Dlaczego piana na pasie wytworzyła tak małą ilość mgły?
Dlaczego nie doszło do wybuchu oparów paliwa, choć każde dziecko wie, że opary w prawie pustym zbiorniku są bardziej wybuchowe niż pełny zbiornik?
Takich wątpliwości z pewnością pojawi się więcej i na razie zapewne nikt nie będzie się koncentrował na dociekaniu jak to się stało, że w swoim wystąpieniu po katastrofie pan Prezydent Komorowski niemal dokładnie zacytował słowa, które pojawiły się godzinę wcześniej w notatce Pantryjoty :))
Istotne jest natomiast dla NARODU to, co powie prezes, bo to że coś powie, to pewne.
Ja chyba nawet wiem co, ale po raz drugi nie będę ryzykował, żeby później nikt nie mówił, że wszyscy czytają mojego bloga i papugują.  Jeśli jednak nic nie powie, to ani chybi znak, że sytuacja jest poważna.
A teraz idę zobaczyć, co nowego w przedmiotowej sprawie, jeśli idzie o nabijanie się z pilota, który uratował życie 230 osób. Co innego, jakby mu się nie udało, prawda ? Wtedy byłby prawdziwym, NARODOWYM  bohaterem .
A tak no cóż, farciarz i tyle....
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